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y  Tow arzystw o  rolnicze.
■j*r Gdyby kto, nieznnjący bliżej stosunków naszego kraju, 

p rzeczytał tylko spis istniejących u  nas Towarzystw o celach 
społeczno-ekonomicznych, —  i z tego chciał nas osądzić, — 
m usiałby nabrać wysokiego wyobrażenia o naszej ruchliwości 
na tem  polu i przyznać znaczny stopień w ykształcenia po­
litycznego. —  W sta tu tach  różnorodnych Towarzystw, ileż 
to  pięknych dążeń, szlachetnych celów, trafnie obranych ś ro d ­

ków działania. —

Na nieszczęście wszystko to  je s t  tylko na  papierze, —  
w rzeczywistości zaś nic, albo bardzo m ało się d ziała  i wszyst­
ko idzie po starem u. —  W yjątku n ie  stanowi tute jsze To­
warzystwo rolnicze okręgowe d la  powiatów: jasielskiego, k ro ­
śnieńskiego i  gorlickiego w r. 1881  zawiązane, które  położyło 
sobie za zadanie: rozpowszechnienie wiadomości między zie­

mianami o postępie rolnictwa, drogą nauki i  doświadczenia 

nabytych; „udzielanie sobie wzajemnie uwag i doświadczeń; 
zaznajam ianie się gospodarzy i ułatw ienie przez to  połącze­
n ia  s ił ku  popieraniu i podniesieniu rolnictwa i wszelkim 
wspólnym przedsięwzięciom, badanie po trzeb i stosunków rol­
niczych okolic, wchodzących w obręb Tow arzystw a; urządzanie 
w powiatach wystaw bydła, płodów i narzędzi rolniczych, 
z g o ł a  t o  w s z y s t k o ,  c o  u ł a t w i a j ą c  p o s t ę p  g o s p o ­
d a r s t w a ,  m o ż e  z a r a z e m  d z i a ł a l n o ś ć  T o w a r z y ­
s t w a  r o z c i ą g n ą ć  d o  w s z y s t k i c h  w a r s t w  s p o ł e ­
c z n o ś c i  r o l n i c z e j  i w s z y s t k i c h  t a k ż e  o k o l i c  k r a ­
j u . 8 —  Istn ieje  ono, jako filia Towarzystwa Rolniczego K ra­
kowskiego, k tó re  pierwotnie rozciągając swą działalność na 
znaczny obszar kraju, nie mogło tak  skutecznie, jakby nale­
żało, oddziaływać Da stosunki rolnicze. —

Sądzono zatem , że przez założenie Towarzystw okręgo- 
gowych, k tó re  będą w bliższem  zetknięciu się z ziemianami, 
dadzą się osiągnąć większe rezu lta ty  na korzyść rolnictw a i 
t o  n i e  t y l k o  d l a  w i ę k s z e j  w ł a s n o ś c i ,  l e c z  d l a  
w s z y s t k i c h  w a r s t w  s p o ł e c z n o ś c i  r o l n i c z e j .  Cel 

to  zaiste  I rozumny i szlachetny l lecz, ja k  się rzecz m a w 
rzeczywistości, czy Towarzystwo chociaż w jednym  z tych 
kierunków cośkolwiek spełn iło? Z żalem trzeba  powiedzieć,

że prawie nic. —  Odbywają się wprawdzie posiedzenia, lecz 
ja k  nam mówiono, przedm iotem  obrad ma być zazwyczaj 
kwestya, czy Towarzystwo ma istnieć, lub się rozwiązać, lecz 
i  w tym  k ierunku  nie mogą członkowie powziąść decyzyil 
Mimowoli nasuw ają się tu  słowa poety, k tó re  żartobliw ie 
możnaby zastosować do Towarzystwa, że „ani wzbić się pod 
niebiosa, ani ziemi dotknąć nie m oże!“

Jakaż  tego przyczyna, czyżby obywatele ziemianie nie 
pojmowali celów tego Towarzystwa, —  czyżby nie uznawali 

pożytku, jak i ze wzajemnej wymiany zdań, spostrzeżeń  i do­
świadczeń w swym zawodzie m ogą osiągnąć? —

T ak n ie  sądzimy, —  i dlatego upatrujem y przyczynę 
złego raczej w ogólnej apatyi, k tó ra  m a źródło swoje z je ­
dnej strony w złych stosunkach ekonomicznych właścieli z ie ­
mi, z drugiej w przeciążeniu podatkowem . —

W  tych warunkach, przyznajemy, nio jednem u opadają 
ręce w pracy a  w duszy pow staje zw ątpienie l

Lecz w łaśnie d latego, trzeba  się łączyć, wspólnie myśleć i 
działać, —  trzeba ok rę t gdy tonie wspólnie ratować, a  nie 
pam iętać tylko o swoich tłom oczkachl W  gronie członków 
Towarzystwa je s t  wielu obywateli z sercem  i  rozumem, poj­
m ujących należycie cel Towarzystwa ł  pragnących urzeczy­

wistnić takowy w in teresie  całego kraju.

Dowodem tego są  choćby wnioski p. K onstantego P i- 

lińskiego w łaściciela dóbr Tarnowca, przedłożone na  posie­
dzeniu w Grudniu r . z. k tóre , jeżeli w czyn się zamienią, 
wieją nowe życie i pobudzą Towarzystwo do skutecznego 
działania. Pierwszy z tych wniosków dąży  do utworzenia 
trzech  okręgów terytoryjalnych i zamianowania dla takowych 
delegatów, którzyby w duchu Tow arzystw a oddziaływali na 

swoją okolicę i wykonywali zapadłe  uchwały. —  W ażniejszym 
jednak  je s t  wniosek, aby Towarzystwo zajęło się organizacyją 
kó łek  rolniczych dla w łościan i rozciągnęło n ad  takowemi 
swą opiekę. —  Szanowny wnioskodawca wychodzi tu  z tego 
zapatryw ania, że na gruncie wspólnych interesów  m ateryjalnych, 
łatw iej uzyskamy zaufanie włościan, —  że to zaufanie wzaje­
mne, potrzebne je s t  nie tylko w dobrze zrozumianym in te resie  

politycznym, ale także sąsiedzkim, —  a  nakoniec, że usiło ­



— z
wania podniesienia rolnictwa bez oddziaływania na stan  go­
spodarstw  mniejszej własności, nie przyniesie ogólnego pożytku, 
jeżeli się zważy, że większa własność reprezentu je  tylko J/3 
część całej produkcyi w kraju, — zaś a/3 części produkcyi 
a  więc także obszaru ziemi pozbawioną je s t  wszelkiej opieki. 
Jedynie podniesienie rolnictwa u  mniejszych właścicieli, może 
przyczynić się do większej pomyślności w kraju . —

W nioski te  przyjęto i przekazano Wydziałowi do urze­
czywistnienia, —  a  ja k  się wydział z tego W ywiązał, nie o- 
mieszkamy podzielić się wiadomością z czytelnikami. —

Posiedzeniu Rady gm innej Jasielsk iej
dnia 1 2  S ty c zn ia  1 8 8 4 .

Najważniejszym przedmiotem posiedzenia był wniosek 

p. B urm istrza, co do zakupna 500 sąg drzew a opałowego do 
cegielni miejskiej, celem wypalenia i  przygotowania znacznej 
ilości cegły, do rozpocząć się mającej z wiosną budowy gma­
chu Sądu obwodowego. W  dyskusyi nad  tym przedmiotem 
zauważył Radca K lier, iż ilość 500 sąg drzew a je s t  za wy­
soka, bo nie odpowiada potrzebie, albowiem w roku bieżącym 

wypalić się da co najwięcej 6 do 7 pieców cegły po 40  ty ­
sięcy, —  w skutek czego wystarczającą będzie ilość 300 
sągów drzewa i w tym  kierunku podał swój wniosek. —

W zapatryw aniu tem  p oparł go Radca Palch, który 
przytem  zauważył, że z wypalaniem cegły nie m a się co 
spieszyć, albowiem wiadomą je s t  rzeczą, że cegła m iejska je st 
źle wyrabianą, że przez przedsiębiorstwo budowy kolei w J a ­
śle była naw et raz  odrzuconą, jako niezdatna do użycia i 
d latego niema pewności, czy się okaże p rzydatną do budowy 

gmachu sądowego. —
P . Burm istrz wyjaśnia najprzód p. Klierowi, że cegłę 

można będzie wypalać w piecach polowych w tym  celu urzą­
dzonych i że zatem  w ciągu roku większa ilość, jak  zwykle 
będzie  m ogła być wyprodukowaną. —

Co do dobroci cegły, przyznaje, że cegła w 1882. wy­
produkowana była nie odpowiednią, lecz obecnie je s t  zupeł­
nie dobrze wypaloną. —  K ładzie przytem  nacisk na  tę  oko­
liczność, że jeśli budowa gmachu sądowego m a być w r. 1885 
ukończoną, —  to  w r. b. należy ją  pod dach wyciągnąć jeżeli 
m ury nie m ają  uledz częściowemu zniszczeniu. —

Radca D r. Graczyński zastanaw ia się nad  sposobem fa- 
brykacyi cegły i żąda ściślejszego nadzoru nad je j wyrabianiem, 

Radca Sękiewicz przypomina uchwałę Rady powiatowej, 
że gm ina m a wypuścić budowę gm achu w przedsiębiorstwo, 
nie zaś prowadzić w własnym zarządzie, a  jakkolw iek z u- 
chw ałą tą  w zasadzie się nie zgadza, to  jednak  radzi się z 

n ią  liczyć kiedy istnieje. —  Zauważa przytem, że nie mo­
żna ograniczać przyszłego przedsiębiorcę budowy w wyborze 

m ateryjału i zniewalać go do zakupna cegły, jeżeliby była 
nie odpowiednią. —

P. B urm istrz tw ierdzi, że uchwała Rady powiatowej, 
jako  naruszająca ustawę, n ie może gminy obowiązywać, a przy­
tem  wygłasza n iezbyt zgodne z ustaw ą zapatrywania co do 
stosunku Rady powiatowej do gminy, utrzym ując, że znieść 
lub zasystow ać uchwałę Rady gminnej, m ogłaby tylko władza 
polityczna. —

Radca Palch zauważa, że zakupno drzewa nie je s t  na 
czasie, albowiem z powodu budowy kolei ceny robotnika i w 
ogóle dostawy są  obecnie znacznie wyższe i  dlatego radzi 
z zakupnem  wstrzymać się do stosowniejszej chwili. —

Po tych przemówieniach ostatecznie jednak  przeważa 
zdanie, że należy w każdym razie pewną ilość cegły przygo­
tować do budowy i w skutek  tego zapada uchwała, iżby za­
kupić do cegielni tymczasowo 300 sąg  drzewa w drodze ofert, 
co do k tórych R ada później objawi swe zdanie. —

Po załatw ieniu k ilku  spraw  mniejszej wagi, przypom niał 
Radca D r. Graczyński.dawniejszy swój wniosek, co do zapro­
wadzenia ewidencyi nad  służącem i i  zapobieżenia stręczyciel- 
stwu, —  na  co p. B urm istrz złożył wyjaśnienie, że  wezwał 
ju ż  służbodawców, iżby do 10 S tycznia b . r . zameldowali swą 
służbę w M agistracie, a po upływie tego term inu  rewizor 

policyi m a polecenie sprawdzić i sporządzić dokładny spis 
służących. —

P o sied ze n ie  z  dnia 12. S ty czn ia  b. r. N a porządku 

dziennym b yła rezygnacya p. B urm istrza Koralewskiego, który 
uczuł się dotkniętym  tem , że R ada gminna nie przychyliła się 
do paru jego wniosków, co do zakupna m ateryałów  na  p ro jek ­
towaną budowę Sądu obwodowego i że W prywatnej rozmowie 
odmowę tę  w ytłóraaczono m u brakiem  zaufania ze strony R a­
dy. Z tych przyczyn wniósł p . Burm istrz pisem ną rezygnacyę, 
której przyjęcie lub odrzucenie było przedm iotem  obrad. —  
Po przemówieniach jednak  radców : pp. Brąglewicza, Palcha, 
D r. Graczyńskiego, Sękiewicza, K liera  i  Dr. M acudzińskiego, 
którzy zgodnie utrzymywali, że odrzucenie wniosków p. B ur­
m istrza  nastąp iło  nie z braku  zaufania, lecz tylko było wy­
razem odmiennych zapatryw ań Rady, co się tyczy tłomaczenia 
z jakiem  się pryw atnie spotał, takowego Rada nie podziela i 

za to odpowiedzialną być nie może, —  wezwano p. B urm istrza, 
aby rezygnacyę swą cofnął, co też zaraz uczynił. —

M usimy tu  zrobić jedną  uwagę. —
P. B urm istrz wie dobrze, że o pożytecznej jego działal­

ności na  korzyść m iasta większość obywateli je s t  przekonaną, 
że zabiegi i p racę jego wszyscy uznają, i że w obecnych w a­
runkach je s t  najodpowiedniejszą osobistością na Burm istrza i 
że zatem  z tych przyczyn rezygnacya jego  przy jętą  być nie 

m ogła. —
Zrobiło to na  nas wrażenie, że przez postawienie tej 

kwestyi, —  chciał właściwie p. Burm istrz wywołać . . . .  

YOtum zaufania! co m u się udało. —



Ruch Tow arzystw .
K ó łk a  R oln icze.

Z e sprawozdania Centralnego zarządu Towarzystwa kółek 
rolniczych, przytaczam y n iektóre daty, świadczące .o, działa l­
ności Towarzystwa. W szystkich kółek  w kraju  je s t  obecnie 
116, — nad  niemi czuwa zarząd Centralny we Lwowie, po­
ucza, jak  m ają postępować, aby swoje istnienie u trwalić i za­
chęca niosąc bezpośrednią pomoc. —  I  tak  rozesła ł w ciągu 
roku zeszłego przeszło 2700 książek bezpłatnie d la  członków 
kółek, sprow adził poprawnych nasion za 1886 Złr. a. w., 
rozesłał beepłatnie 300 szczepów owocowych, ułatw ił nabycie 
narzędzi rolńlcżych za 761 Z łr. a. w., przyczynił się do zało­
żenia 20 sklepików chrześciańskifcli, wyjednał dla 16 człon­
ków jjfz J jg d e  -bezpłatne na k u rs  popularnych wykładów z 
w etęrynaryi, uzyskał dla członków ułatw ienia i ulgi w zbio­
rowej - asekm ^cyi własności i  t :  p . —  Towarzystwo to ma 
na celu podniesienie rolnictwa i domowego przenjysłu, tudzież 
staran ie  się o" um óralnienie ludu, —  ą  środkiem  do tego celu 
jeBt, poucsśinie ludu za pomocą dzieł i pism o rolnictwie i 
przem yśle <iómów,ym, ułatw ienie w nabywaniu maszyn i na-, 
rzędzi rolniczych i innych przedmiotów gospodarczych, za­
kładanie sklepików chrześcijańskich po wsiach i m iasteczkach 

i  t.  p . —  < • 1 i-.-
K ółka rolnicze po wsiach/ i  m iasteczkach zak łada za- ' 

rząd C entralny we Lwowie, do k tórego trzeba  się zgłosić i 
swoją chęć w tej wierze oświadczyć

W kładki ani opłaty nie ma żadnej, a korzyści z tego 
są  aż nadto widoczne 1 —

Ja s ie lsk ie  T o w a rz y s tw o  o św ia ty  ludow ej.

W ydział Towarzystwa uchw alił zwołać doroczne walne 
zgrom adzenie na dzień 20 S t y c z n i a  b . r. o godz. 3. po 
południu w budynku Gimnazyum Jasielskiego odbyć się m a­
jące, na  k tó re  wszystkich członków i tych, k tórzy m ają za­
m iar przystąpić do Towarzystwa uprzejm ie się zaprasza. —  

Przedm iotem  zgromadzenia będzie:
1. sprawozdanie z czynności wydziału.
2. sprawozdanie kasowe,
3. uchwalenie budżetu na  rok następny.
4. W ybór przewodniczącego, 6 członków wydziału i 3 człou- 

ków komisyi kontrolujących na  rok  następny.

5 - wnioski.
Za sek retarza Przewodniczący

NariowsM . D r. F r . K s . W iediger.

Kronika m iejscow a i zam iejscow a.
 ̂ P r z e d s t a w ie j ń ^ ^ t ^ ^ ^ i ^ t^ s j c ^ ^ a ^ ^ y ś ć W e -

dziewanie świetnie, — tak pod względem artystycznym, ja k  kasowym. — 
Bo też zarówno zacnych amatorów, ja k  licznie zebraną publiczność, na­
wet z dalszych stron powiatu, ożywiało to przekonanie, że pracą lub

groszem swym otrą nie jedną  łzę i usuną troskę od tych czcigodnych 
starców, którzy świecą nam przykładem poświęcenia się dla sprawy 
wolnoścjj^s-

Ć^Odpowiednio do celu, wybór sztuki był zupełnie trafny, — ode­
grano bowiem „Okrężne" komedyę Korzeniowskiego, która wyraża piękną 
myśl zgody i harmonii między dworem a  wsią, ich wzajemnego szacunku 
i  rozumnie pojętej miłości. — Gra amatorów nie pozostawiała nic do ży­
czenia, wypadła gładko i z  należytem zrozumieniem a były nawet sceny 
zwłaszcza w rolach Klary i  Tekli, które oddane były z precyzyją i  pe- 
wnem artystycznem zacięciem.

/N ajw ięcej zaś podobał się publiczności pięknie odtańczony mazur 
przeplatany okolicznościowemi śpiewkami, z których jedna poświęcona była 
czcigodnym,Weteranom.

^ ^  przedstawienia tego uzyskano dochód w kwocie 118 z łr. 20 ct.
a. w. w którym się mieści 11 z łr. 20 ct. a . w. tytułem naddatków. Roz­
chód wynosi 54 z łr. 20 ct. a . w. (w tem największy wydatek za  wypo­
życzenie kostiumów) pozostała zatem jako czysty dochód kwota 64 z łr.
a . w. którą uchwalono niezwłocznie przesłać Towarzystwu W eteranów z 
r . 1831. w Krakowie. —

ćT(Pskończonym teatrze, kółko amatorskie teatrąlne zgromadziło 
się na wspólną, własnym kosztem urządzoną prywatną tańcującą zabawę 
w lokalu Towarzystwa kasynowego, gdzie ochoczo bawiono się do rana,

Bal na rze cz  „ B u r s y ” Ja s ie lsk ie j ma być dany w pierwszej 
połowie Lutego b. r. i  w tym celu zawiązał się już komitet z wybitniej, 
szych osobistości miasta i  okolicy, — który już  obecnie zaczyna myśleć 
o  przygotowaniu odpowiednich sal w dawnych koszarach wojskowych. — 
Życzymy komitetowi, aby proponowany bal wypadł nie tylko świetnie 
pod względem urządzenia i  zabawy — | l e  także z jaknajwiększą korzy- 
cią dla „Bursy.” —

T o w a rz y s tw o  ka syn o w e  w  Ja śle  uchwaliło urządzić w tym 
karnawale k ilka publicznych zabaw, powierzając wykonanie tego, specy- 
alnemu komitetowi. W skutek tego komitet zabawowy postanowił dać dwa 
wieczorki tańcujące w dniu 19. Stycznia i  2. Lutego b. r . odbyć się m a­
jące  i zajął się już  rozpisaniem zaproszeń tak  do członków kasyna, ja -  
koteż do wielu domów w okolicy. —

O gień. Dn, 7 b .m . zapalił się dom na przedmieściu w Jaśle w samo 
południe. — Straż ogniowa miejska przybiegła spiesznie n a  ratunek  i z 
całą energią zaję ła  się ugaszeniem ognia, — Przy tej sposobności prze­
konaliśmy się, że dobre chęci straży ochotniczej na  nic się nie przyda­
dzą, jeżeli gmina miasta odmawiać będzie funduszów n a  należyte zor­
ganizowanie straży. — N a co sięprzyda sikawka, kilka beczek i inne 
rekwizyta ratunkowe, jeżeli przy ogniu pokaże się, ja k  to obecnie miało 
miejsce, że sikawka zamarzła i była niezdatną do użycia, a  w beczkach 
nie było ani kropli wody, której nawet na  miejscu pożaru dostać nie 
było można. —

Straż zmuszoną zatem była gasić ogień śniegiem i płonący dom 
rozrywać osękami, a dzięki tylko przypadkowej okoliczności, że dom 
stał w odosobnieniu, ogień nie przybrał szerszych rozmiarów, zwłaszcza 
przy szalonym wichrze, jak i podówczas panował. —  Że tak  było, to 
wiua gminy miasta, która się nie postarała, aby budynek mieszczący re ­
kwizyta ogniowe był wykończony i urządzony tak, iżby w nim dała  się 
utrzymać temperatura paru stopni ciepła. — Dopóki tego nie będzie, 
rekwizyta będą marnieć, beczki bez wody będą się rozsycbać i cały a- 
parat straży na nic się nie przyda. —

W  końcu mimowoli nasuwa się nam jedna uwaga. —
Ciągle słyszymy o wielkich projektach, które mają miasto podnieść 

materyalnie i  moralnie, — a  tego, co do gminy z ustawy należy, ja k  
urządzenia policyi ogniowej, — w celu zabezpieczenia majątku obywateli, 
doczekać i doprosić się nie możemy. Miasto robi ofiary z dziesiątków 
tysięcy, — a  nie może się zdobyć na  kilkaset Z łr , d la  straży, pozosta­
wiając ją  na opiece Boskiej i ofiarności jednego obywatela 1

Z  F ry sz ta k a  donoszą nam, że Rada szkolna miejscowa posta­
nowiła zaprenumerować dla tamtejszej szkoły czasopismo ludowe p. t. 
„Niedziela”. — Prócz tego z duiem 1. Stycznia b. r. powstała przy 
szkole czytelnia ludowa, k tóra  ja k  dotychczas posiada zaledwie 36 ksią­
żeczek wydawnictwa „Macierzy Polskiej” nadesłanych przez Tow. oświaty 
ludowej w Jaśle. —

W  D e m b o w c u  zawiązano w Grudniu r. z . Kółko rolnicze w
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połączeniu z Tow. oświaty ludowej i otwarto czytelnię, do której mie­
szczanie chętnie uczęszczają, czytając pożyteczne książki, gazety i pro­
wadząc dysputy nad sprawami gospodarstwa domowego. — Czytelnia pre­
numeruje następujące gazety : Niedzielę, Pszczółkę, Wieniec, Rękodzielnika 
Przyjaciela domowego i  Gazetę wiejską.

Z  O łp in  otrzymaliśmy wiadomość, że na 2400 dusz w tem 
miasteczku nie ma ani jednego mieszkańca, któryby chciał zaprenumero­
wać czasopismo „Niedzielę" zaś Rada szkolna miejscowa i Zwierzchność 
gminna nie uznały także tego za potrzebne! Dla lepszej ilustracyi dodajemy, 
że Tow. oświaty ludowej w Jaśle  nie cieszy się także uznaniem .gminy 
Ołpin, bo ani jedna osoba nie je st jego członkiem, a usiłowania zawią­
zania kółka rolniczego również nie odniosły skutku. Istnieje wprawdzie 
czytelnia, lecz dzięki tylko życzliwości i poparciu ze strony W Wn. R°* 
gawskicb, właścicieli dóbr Ołpin, którzy zaopatrzyli bibliotekę w k ilka­
dziesiąt dziełek rozmaitej treści przeważnie wydawnictwa Macierzy Pol­
skiej, i dostarczają czytelni bezpłat. pisma „Wieniec i Pszczółka." —

N a usprawiedliwienie mieszkańców dodać winniśmy, że nie brak 
je st chęci do kształcenia się, bo nie tylko dzieci szkolne, których jest 
284, ale nawet starsi chętnie czytają i  proszą o wypożyczenie książek. — 
Przyczyną zaś małej ofiarności ma być okoliczność, że gmina jest nad­
zwyczaj biedną. — Uwzględniając to zaprenumerowało Tow. oświaty w 
Jaśle  czasopismo „Niedzielę" i  takowe bezpłatnie do Ołpin posyłać będzie.

T e rm in  u koń cze n ia  b u d o w y  kole i tran sw ersa lne j G r y -  
b ó w -Z a g ó rz  za sześć niespełna miesięcy, nabawia pp. przedsiębiorców 
nie małego kłopotu w obec srożącej się zimy i ustawicznych zawiei śnie­
żnych. N a gościńcach pełno porzuconych szyn, skrzynek z  żelazami i 
rozmaitemi rekwizytami kolejowemi, których dla zasp dowieść do miejsca 
przeznaczenia nie było można. ^Jeżeli taka  aura, jaka  panuje obecnie 
sprzyjać będzie przedsiębiorstwu kolejowemu do końca M arca a może i 
dłużej, rzeczywisty czas ukończenia całej budowy, może się ograniczyć 
do trzech miesięcy roboty.

Według urzędowego Centralki, fiir Eisenb. u. Dampfschiffahrt linia 
Zagórz*Grybów pod względem nasypów najdalej je s t obecnie posunięta 
albowiem roboty uskutecznione przedstawiają 70 pet. całej przewidzianej 
kubatury. — Inne za  to roboty, ja k  pomniejsze mosty nie są  wykonane, 
szyn zaś położono n a  całej tej linii tylko 194/& kilometra.

W ła śc ic ie le  p o rze c z y  J a s io łk i,  W i s ł o k i  i R o p y  w po­
wiecie jasielskim, w ostatnich miesiącach roku minionego zostali zanie­
pokojeni, m ałą inwazyą przedsiębiorców kolejowych na ich terytorya.
Ni mniej ani więcej tylko z tytułu arcywątpliwego, że szutrowiska tu i 
owdzie poczytano za dobro publiczne, do tego dobra chcieli się przy- 
pytać bezpłatnie. Ciekawa ta  sprawa na razie nie nabrała większego 
rozgłosu i zdaje się, że nie nastręczy nam materyału do szczegółowego 
omówienia rozpoczętej akcyi. Mimo to  sprawa szutrowa poruszona tutaj 
obecnie, zdaje się że wyawanzuje do znaczenia kwestyi krajowej i  na 
najbliższej kadencyi sejmu, do dyskusyi nastręczy obfitego materyału.

Rozmaitości.
N a gw iazdkę  tegoroczn ą  doręczono opodatkowanym no- 

wc arkusze posiadłości gruntowych , z nową edycyą pomyłek 
tak  licznych, że U rząd podatkowy w Ja śle  i S tarostw o, nie 
m oże sobie dać rady  z odprawą stron  żalących się dajmy na 
to, że Iw an  ma płacić za W asila  a Maciej za B artłom ieja.

Przysłani tu  geometrzy, dla krótkości czasu, i w obec 
urgensów o szybkie postępowanie w robocie, pobieżnie zała­
tw iali poruczone operata, Z tąd mnogość myłek, słowem cha­
os. —  R ekursa bez końca. A  rekurS egzekucyi nie w strzym a-  
j e ! k to  s ię  pomylił ten pomylił, a  opodatkowany m a płacić 
nieomylnie. —  Zanim reknrsa  te  będą załatw ione, up łyną lata. 
C z y ż  w ty m  w z g l ę d z i e  n i e  z -n a jd ą  u l g i  d l a  o p o ­
d a t k o w a n y c h ,  n a s i  r e p r e z e n t a n c i  w R a d z ie  pań*  
s t w a  i w S e j m i e ?  —

Korespondencyje przesyłać prosim y pod adresem: Redakcyja

Szp ita l p o w sze c h n y  w  Jaśle . Do co raz  świetniej rozv.; 
jających się zakładów krajowych, należy szpital powszechny Jasielski, 
w którym ordynują Dr. Macudziński i  Dr. Jakliński. — Z rocznego sp ra ­
wozdania dowiadujemy się, że w tym zakładzie mieszczącym 100 łóżek, le ­
czono w r. 1883. chorych 1064, z  tych od budującej się koleji transwer­
salnej 45 chorych; w r. 1882. leczono 786. Procent śmiertelności był na j­
niższy, jak i w szpitalach osiągnąć można, bo wynoBił tylko GlU°lo — dni 
leczenia było 23.625, — wykonano przeszło 200 operacyi — między 
innemi wyjęto praw ą nerkę Franciszce Cieciora z  Osobnicy. — Jest to 
operacya którą zaledwie k ilka razy dotąd w świecie zrobiono. Operowa­
na ma się dotąd zupełnie dobrze.

Z  w yka zó w  u rzę d o w y c h  dowiadujemy się, że spraw karnych 
o przekroczenie ustawy o pijaństwie, było w r. 1883. w Sądzie powiat, 
w Jaśle  ogółem 302, — z tej liczby skazano n a  karę  w 266 wypad­
kach a w 21- uwolniono. — Liczba spraw tego rodzaju w porównaniu 
z r .  1882. je st nawet większą o 7 wypadków. — W iększa skuteczność 
ustawy dałaby się osiągnąć, gdyby c. k . Żandarmerya z  należytą ścisło­
ścią śledziła tego rodzaju czyny karogodne, a  w szczególności, gdyby 
wskazywała szynkarzy gdzie upicie się nastąpiło. — Każde bowiem do­
niesienie kończy się zazwyczaj lakonicznie: że niem ożna było wyśledzić, 
gdzie obwiniony się upił, — a  cała sprawa kończy się na tem, że pijak 
zasądzony zostaje najwięcej n a  3 dni aresztu, — a szynkarz uchodzi 
bezkarnie.

Przed kilkunastu dniami zaszedł następujący wypadek w skutek 
pijaństw a: Józef Bars zM rukowy sprzedał w dniu 31. Grudnia r. 1883. 
grunt bratu i chciał wyemigrować do Ameryki. —  Po drodze ze Żmi- 
groda do domu tak  się uraczył wódką w towarzystwie świadków kontrak­
tu, że n a  drodze pad ł nieżywy. — Dokonana sekeya sądowa stwierdziła, 
że umarł na  ostre przekrwienie mózgu w skutek nadużycia trunków. —

Ja rm ark i bez szczegółowego pozwolenia Namiestnictwa, 
nie mogą być odkładane, a  zanim pozwolenie to  wyjednane 
byćby mogło. —  jarm arkuby nie było, d la  te j p rostej p rzy­
czyny, —  że n iktby nie wiedział w dalszej a  i bliższej m iasta 
okolicy, że na  ten  a  na ten  dzień ja rm ark  odroczono. Tego 
rodzaju odroczenia winnyby być publikowane w urzędowej 
gazecie, kosztem  m iasta  interesowanego.

Skutkiem zawierzuchy śnieżnej w dniu 6. i  7. Stycznia 
r. b. Jasło  straciło  ja rm ark . W ielu kupców z dalszych okolic, 
bo z Sącza i Tarnowa nierozpakowali naw et towarów, s tracili 
czas, ponieśli koszt podróży zam iast zarobku. K to przybył 
na  ja rm ark  d la  kupna, powrócił z niczem, a  przybyć mógł 
tylko wybornie odziany i  dobrem i końmi. Lud wiejski nie 
odważył się puścić na  ja rm ark  wśród zawiei i zasp śniegowych.

N ie jesteśm y zwolennikami licznych jarm arków , lecz 
Jasło  nie m a ich wiele, —  a  d la  m iasta je s t  to uszczerbek 
znaczny w dochodach, jeżeli pogoda nie posłuży.

Starostw a m iejscow e'pow innyby być w tąkich razach 
upoważnione w imieniu Namiestnictwa, do udzialenia tego 
rodzaju pozwolenia.

ODPOWIEDZI BEDAKOYI.

PANU L, S. —  K rytyka  m ałomiasteczkowa mało nas ob­
chodzi, —  je s t  to krzyk  nietoperzy , przerażonych widokiem  
światła. —  W iedzieliśm y , że  jeże li pismo nasze nie stanie  
się wyrazem „w z  a j  e m n e j  a d o r a c y i “ nie zasłuży sobie na  
uznanie naszej pseudointelligencyi! —

PANI CZY PANNIE N. N. —  N ie  za jm ujem y się pośre­
dnictwem w  kojarzeniu m ałżeństw , i  dlatego radzim y zwłaszcza  
„właścicielce połowy domu i  k ilku  zagonów pod wczesne kar­
tofle“ aby na takowych tymczasem z a s i a ł a  rutkę. —

„Nowin Jasielskich“ to Jaśle  ulica P iecka  dom W . Prusaka.

Drukiem Lud. Dyon. Stcegera w Jaśle, 1884.


